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1. STARE BUTY 


_____ D 
Stare buty kawał świata przeszły już 
__________________________________ e __ - A 
Lecz na drogach dawno opadł po nich kurz 
_____ e ________ A 
Zapomniana butów para 
______ e _____ A 
Stary plecak i gitara 
_____ e _______________ G __ A ___ D - D7 
I wyszczerbił wszystkie zęby dobry nóż 

Refren 
_________ G ________ A _____________ D ___- D7 
Choć przy ogniu nocą ciemną śpiewać trudniej 
___ G ___________ A _________ D __- D7 
Powędrujesz razem ze mną na południe 
______ G __________ A 
Nie te czasy nie te lata 
_____ h _____________ G 
Dosyć już przeszedłeś świata 
______ D _____________ G __ A ___ D 
Coraz trudniej czas już wracać na południe 

Z kuflem piwa kilka wspomnień z dawnych lat 
Kiedy z wiatrem się chodziło za pan brat 
Nie te czasy nie te lata 
Gdy się z wiatrem znowu bratasz 
Chociaż jeszcze jest przed tobą drogi szmat 

Refren 
Choć przy ogniu nocą ciemną śpiewać trudniej ...

Początek formularza

2. ZNOWU DZIŚ... (FIRMÓWKA) 



G _____________________________a 
Znowu dziś coś w drogę ciągnie mnie 
C _________________D7 ________________G 
Tam gdzie wiatr wędrowcom w pas się kłania 
G ___________________________a 
Stary plecak w szafie nudzi się 
C __________D7 ________G 
Widać też dosyć ma czekania 

Ref: 
___________ G _________ C ___________ G 
I już nie ważne którą dzisiaj pójdę drogą 
__________ G ___________ C ___________ G - G7 
To nic że suchą kromkę w torbie tylko mam 
C ____________ G ___________ a 
Gwiazdy też wędrują gdzieś wysoko 
________ G _ D7 _ G 
Kumpel wiatr coś gra 
I już nie ważne co zobaczę za zakrętem 
Znajomą drogę czy nie znane śpiewy drzew 
Nigdzie przecież już nie będzie lepiej 
Fajno jest tu zatrzymam się 

Słońce jasno świeci cały dzień 
Wiatr zdyszany usiadł na polanie 
Zgubił swą melodię nie wiem gdzie 
Pewnie do jutra tu zostanie 

Ref:

I już nie ważne którą dzisiaj pójdę drogą ... 

Mgła chce do snu mnie otulić dziś 
Trawy miękką pościel układają 
Szlak już woła żeby dalej iść 
Nowe ścieżki też już mnie wołają 


Refren:

I już nie ważne którą dzisiaj pójdę drogą ...

3. DOKĄD PĘDZISZ PANIE (PĘDZIWIATR II) 



d _______________a ___________d 
A kiedy był mały wiatry mu śpiewały 
F ______________C _____a _______d 
Wichry kołysały nim wyruszył w świat 
d ______________________a ____________d 
Teraz gdzieś po świecie złote liście miecie 
F __________________C _a __d 
Będą z nim po lesie tańcowały 

Refren 
F 
Dokąd pędzisz panie 
Tam gdzie wichrów granie 
d ____________a ____C _____a d 
Po niebie po niebie przed siebie 

Kiedy skinę dłonią nieba się odsłonią 
Lasy się pokłonią do ziemi 
Potem z tobą panie na długie rozstanie 
Na wieczne tułanie wyruszę 

Refren 
Dokąd pędzisz panie ... 

Hej wiatry wiejące hej wichry szumiące 
W cztery świata końce mnie weźcie 
Ja tam nad górami tam nad dolinami 
Ja tam razem z wami zatańczę 

Refren 
Dokąd pędzisz panie ...

4. Początek formularza

Dół formularza

Początek formularza

Dół formularza

TAŃCZY OGIEŃ Z WODĄ (MAZURY NOCĄ) 



G _____C9/7+ ___G - C9/7+ 
Tańczy ogień z wodą 
G _C9/7+ ___G ___- C9/7+ 
Wysokim płomieniem 
G _____C9/7+ __G - C9/7+ 
Nad brzegami chodzą 
G ___C9/7+ _G _- C9/7+ 
Nocne zamyślenia 
h ___C _____G _- e 
Pochylając głowy 
h _____C ____G ___- e 
Nad uśpioną trzciną 
h _______C _______G __e 
Cicho w dzbanie księżycowym 
G _____a7 ____G - e 
Jezior szumi wino 

Refren 
G _______e _____G - e 
Przedwieczorny czas 
G _____e _____G - e 
nad mazurską wodą 
G _____e ____G _____e _____a __________D 
Znowu wiatry po jeziorach noc zieloną wiodą 
G ___e ______G _- e 
Przystrojone wody 
G ____e ____G __- e 
księżycową dłonią 
G _____e ____G ___e ______F _____C _____G __- C9/7+ _G _C9/7+ 
Znowu wiatry po jeziorach nocne światła gonią 

Po wodzie szeroko 
Leśne płyną słowa 
Nad nocą wysoką 
Gwiazda tańczy nowa 
Po wodzie szeroko 
Cieniem płyną chmury 
Tylko w oczach tak głęboko 
Szumią mi mazury 

Refren 
Przedwieczorny czas nad mazurską wodą ...

5. TU W DOLINACH 



e _________________ a 
Tu w dolinach wstaje mgłą wilgotny dzień 
D7 ________________ G _______ H7 
Szczyty ogniem płoną stoki kryje cień 
e _____________ a 
Mokre rosą trawy wypatrują dnia 
D7 _________________ G _________ H7 
Ciepła, które pierwszy słońca promień da 

Ref. 
G ________ C __ D7 __________ G 
Cicho potok gada gwarzy pośród skał 
G __________ C ________ D7 _________ G - CD 
O tym deszczu co z chmury trochę wody dał 
G _________ C ___ D7 _______ G 
Świerki zapatrzone w horyzontu kres 
G _________ C ___ D7 _________ G 
Głowy pragną wysoko jak najwyżej wznieść 

Tęczą kwiatów barwnych połoniny łan 
Słońcem wypełniony jagodowy dzban 
Pachnie świeżym sianem pokos pysznych traw 
Owiec dzwoneczkami cisza nieba gra 

Ref. 
Cicho potok gada gwarzy pośród skał ... 

Serenadą świerszczy kaskadami gwiazd 
Noc w zadumie kroczy mroku ścieląc płaszcz 
Wielkim Wozem księżyc rusza na swój szlak 
Pozłocistym sierpem gasi lampy dnia 

Ref. 
Cicho potok gada gwarzy pośród skał ...

6. NAD BRZEGIEM WIELKIEJ WODY 



____C _____ a ______ C - a 
Nad brzegiem wielkiej wody 
____C _ a ______ C - a 
Jak przyszedł tak siadł 
___C ___ a ____ C 
Do smutku miał powody 
a _____ C ____ a ____ d - G 
Ktoś mu grosz ostatni skradł 
________d ____ G __ d - G 
W starej torbie widać dno 
______ d _____ G ____ d - G 
Smutny bez pieniędzy dzień 
______ d _____ G ___ d 
Trzeba będzie zrobić coś 
G ______ d ______ G ____ C - aCa 
Przyjdzie sprzedać własny cień 

Ref. 
____F G ____ C - a 
Już lata nie te, 
__F _ G ______ C - a 
I iść nie chce się 
F ______ a __________ G 
A do domu jeszcze kawał drogi 

Nad brzegiem wielkiej wody 
Wielki ogień zgasł 
Do smutku miał powody 
Bo to już ostatni raz 
Pora wracać w swoje strony 
Za rok znowu ruszysz gdzieś 
Znowu w butach zakurzonych 
Będziesz z wiatrem włóczył się 

Ref. 
Już lata nie te ...

7. PĘDZIWIATR 



G _____ D ___ e 
Idę z wiatrem poprzez świat 
G _ D _______ e 
Idę tam gdzie hula wiatr 
G _______ D ___ e 
Tam gdzie nogi niosą mnie 
C _______ D _________ e 
Tam gdzie tylko diabeł wie 
Idę z moim wiatrem hen 
Choć ludziska patrzą źle 
Bom ja przecież pędziwiatr 
Dla takiego miejsca brak 

Ref. 
____ C ___ D ___ G ____ e 
A ty wiej, wiej wietrze mój 
C _____ D ____ e 
Jam przyjaciel twój 

Na gitarze z wiatrem gram 
Czasem nam wtóruje las 
I choć mija dzień za dniem 
Droga nam nie dłuży się 
Bratem moim kamień jest 
Siostrą napotkany kwiat 
Mą miłością droga ta 
Która wiedzie mnie przez świat 

Ref. 
A ty wiej, wiej wietrze mój ... 

A gdy mi zabraknie sił 
I pożegnam drogę swą 
Ty mój wietrze dalej wiej 
Czasem tylko wspomnij mnie 
Czasem zawyj w polu gdzieś 
Czasem pogładź stary świat 
Zanieś ludziom moją pieśń 
Zanim zniknie po mnie ślad 

Ref. 
A ty wiej, wiej wietrze mój ..

8. Dół formularza

KRAJKA (NA WOZIE) 



h _______________ e 
Chorałem dzwonków dzień rozkwita 
h _____________ e 
Jeszcze od rosy rzęsy mokre 
h _____________ e 
We mgle turkoce pierwsza bryka 
h ___________ Fis 
Słońce wyrusza na włóczęgę 
h ____________ e 
Drogą pylistą drogą polną 
h ___________ e 
Jak kolorowa panny krajka 
h ________________ e _______ Fis 
Słońce się wznosi nad stodołą będzie tańczyć walca 

Refren 
G ______ A 
A ja mam swą gitarę 
D ______________ h 
Spodnie wytarte i buty stare 
e ___ Fis __ h 
Wiatry niosą mnie 

Zmoknięte świerszcze stroją skrzypce 
Żuraw się wsparł o cembrowinę 
Wiele nanosi wody jeszcze 
Wielu się ludzi z niej napije 
Drogą pylistą, drogą polną 
Jak kolorowa panny krajka 
Słońce się wznosi nad stodołą będzie tańczyć walca 

Refren 
A ja mam swą gitarę ...

9. KIEDY GÓRAL UMIERA 



_______D ______________D7 
Kiedy góral umiera to góry z żalu sine 
______G _________________D 
Pochylają nad nim głowy jak nad swoim synem 
________e ________________G ____________D 
Las w oddali szumi mu odwieczną pieśń bukową 
______e ________________G ______________D 
A on długo sposobi się przed najdalszą drogą 
Kiedy góral umiera to dzwony mu nie grają 
Cicho wspina się pod bramy góralskiego raju 
Tylko strumień na kamieniu żałobną nutę składa 
Tylko nocka chmurnooka górom opowiada 

Refren 
D _________________________e 
Góry moje wierchy moje otwórzcie swe ramiona 
G _______________________________D 
Niech na miękkim z mchu posłaniu cichuteńko skonam 
D ______________________e 
Ojcze mój halny wietrze powiej ku północy 
G ________________________D 
Ciepłą drżącą swoją ręką zamknij zgasłe oczy 
____________e 
Bym mógł w ziemię wrosnąć 
_______________G _____________D 
Strzelić potem do słońca smreczyną 
______e _________________G ___________D 
I na zawsze szumieć już nad swoją dziedziną 

Kiedy góral umiera to nikt nad nim nie płacze 
Siedzi czeka aż kostucha w okno zakołacze 
Oczy jeszcze raz podniesie wysoko do nieba 
By pożegnać góry swoje by im coś zaśpiewać 

Refren 
Góry moje wierchy moje otwórzcie swe ramiona ... 

A gdy góral już umrze to nikt nie układa baśni 
Tylko w niebie roziskrzonym mała gwiazdka gaśnie 
Ziemia twardą szorstką ręką tuli go do siebie 
By na zawsze mógł już zostać pod góralskim niebem 

Refren 
Góry moje wierchy moje otwórzcie swe ramiona ...

10. WĘDROWANIE 



e ____________D _______D7 ________e 
Rozwichrzone nad głową sosny rosochate 
e ______________D ____D7 ____________G 
Biegną niebem chmurki owieczki skrzydlate 
G _________D _____D7 _____________G ___H7 
Senne oko jeziora zda się na wpół drzemie 
e _______D ____D7 ___________e 
Kolorowe sady słodkie niosą brzemię 

Refren 
___G ____________D _______C _G 
A nam czegóż tu więcej potrzeba 
G __D __e 
Powiedz nam 
G ___________D ______C _________G 
Powiedz nam lesie i drogo piaszczysta 
G ___D __e 
Powiedz nam 

Połoniny zielone przepastne doliny 
Ukwiecone łąki strojne jak dziewczyny 
Płaczka wierzba przysiadła na przydrożnym rowie 
Matka żegnająca ruszających w drogę 

Refren 
A nam czegóż tu więcej potrzeba ... 

Przemierzamy drożyny jak wędrowne ptaki 
Co na niebie kluczem wyznaczają szlaki 
Dokąd, dokąd tak pędzisz uskrzydlony bracie 
Pędzisz nie bez celu już we krwi to macie 

Refren 
A nam czegóż tu więcej potrzeba ...

11. GDZIE TA KEJA

Gdyby tak ktoś przyszedł i powiedział: 



| a 
- Stary, czy masz czas? 






| G a 
Potrzebuję do załogi jakąś nową twarz, 



| C G7 C 
Amazonka, Wielka Rafa, oceany trzy, 



| C C7 F d 
Rejs na całość, rok, dwa lata - to powiedziałbym: 


| d a E7 a 

Ref.:

Gdzie ta keja, a przy niej ten jacht? 




| a G a 
Gdzie ta koja wymarzona w snach?




| C G C 
Gdzie te wszystkie sznurki od tych szmat? 



| g A7 d A7 d 
Gdzie ta brama na szeroki świat?




| a E7 a 

Gdzie ta keja, a przy niej ten jacht? 
Gdzie ta koja wymarzona w snach? 
W każdej chwili płynę w taki rejs, 
Tylko gdzie to jest? No gdzie to jest? 

Gdzieś na dnie wielkiej szafy leży ostry nóż, 
Stare dżinsy wystrzępione impregnuje kurz, 
W kompasie igła zardzewiała, lecz kierunek znam, 
Biorę wór na plecy i przed siebie gnam. 

Przeszły lata zapyziałe, rzęsą porósł staw, 
A na przystani czółno stało - kolorowy paw. 
Zaokrągliły się marzenia, wyjałowiał step, 
Lecz ciągle marzy o załodze ten samotny łeb.

12. JUTRO POPŁYNIEMY DALEKO

słowa: Konstanty Ildefons Gałczyński

Jutro popłyniemy daleko 






| G D
Jeszcze dalej niż te obłoki 






| D
Odkryjemy nowe zatoki. 






           | C G D

Starym borom nowe damy imię, 





| G D G
Nowe ptaki znajdziemy i wody, 





| D G
Posłuchamy jak bije olbrzymie 





| C G e
Zielone serce przyrody. 







| a D G

Nowe ryby znajdziemy w jeziorach,
Nowe gwiazdy złowimy w niebie
Popłyniemy daleko, daleko
Jak najdalej, jak najdalej przed siebie.

13. TAWERNA POD PIJANĄ ZGRAJĄ

Kiedy niebo do morza przytula się z płaczem,


| C E7 a F

Liche sosny garbate do reszty wykrzywia,



| C g d G7

Brzegiem nocy wędrują bezdomni tułacze



| C E7 a F

I nikt nie wie, skąd idą, jaki wiatr ich przywiał.


| C F G7 C a

Ref.: 


Do tawerny "Pod Pijaną Zgrają",




| F G C a

Do tańczących, rozhukanych ścian




| F G C a

I do dziewczyn, które serca za złamany grosz oddają

| F G C a

Nie pytając, czyś Ty kiep, czy drań.




| F G C

Kiedy wiatry noc chmurną przegonią za wodę,

Gdy pół-słońce pół nieba, pół morza rozpali,

Opuszczają wędrowcy uśpioną gospodę,

Z pierwszą bryzą znikają w pomarszczonej dali.

Ref.: 


A w tawernie "Pod Pijaną Zgrają"

Spływa smutek z okopconych ścian,

A dziewczyny z pół grosików amulety układają

Na kochanie, na tęsknotę i na żal.

Kiedy chandra jesienna jak mgła Cię otoczy,

Kiedy wszystko postawisz na kartę przegraną,

Zamiast siedzieć bezczynnie i płakać, lub psioczyć

Weź węzełek na plecy, ruszaj w świat, w nieznane.

Ref.: 


Do tawerny "Pod Pijaną Zgrają",

Do tańczących, rozhukanych ścian

I do dziewczyn, które serca za złamany grosz oddają

Nie pytając czyś Ty kiep, czy drań.

14. POŻEGNANIE  LIVERPOOLU 

Żegnaj nam dostojny, stary porcie,




| C C7 F C

rzeko Mersey żegnaj nam.





| C G

Zaciągnąłem się na rejs do Kalifornii,




| C C7 F C

byłem tam już niejeden raz.





| C G7 C

Ref.

A więc żegnaj mi, kochana ma!





| G F C

Za chwilę wypłyniemy w długi rejs.




| G

Ile miesięcy Cię nie będę widział, 




| C C7

Nie wiem sam,







| F C

Lecz pamiętać zawsze będę Cię.




| C G7 C

Zaciągnąłem się na herbaciany kliper,

dobry statek, choć sławę ma złą

a że kapitanem jest tam stary Burges,

pływającym piekłem wszyscy go zwą.

Ref.

A więc żegnaj mi, kochana ma!   

Z kapitanem tym płynę już nie pierwszy raz,

znamy się od wielu, wielu lat.

Jeśliś dobrym żeglarzem, radę sobie dasz,

jeśli nie, toś cholernie wpadł.

Ref.

A więc żegnaj mi, kochana ma!   

Żegnaj nam dostojny, stary porcie,

rzeko Mersey żegnaj nam.

Wypływamy już na rejs do Kalifornii,

gdy wrócimy, opowiemy wam.

Ref. 


A więc żegnaj mi, kochana ma!

Już za chwilę wypływamy w długi rejs.

Ile miesięcy Cię nie będę widział

Nie wiem sam,

Lecz pamiętać zawsze będę Cię.

15. RZEKA

Wsłuchany w twą cichą piosenkę 


|C F9 C F9
Wyszedłem na brzeg pierwszy raz 


|C F9 a e
Wiedziałem już rzeko, że kocham cię rzeko 

|F e a 
Że odtąd pójdę z tobą 




|F e d G 


O dobra rzeko, o mądra wodo 



|C F9 C F9 C F9 e a 
Wiedziałaś gdzie stopy znużone prowadzić 

|F e a 
Gdy sił już było brak 




|F e d G 

Wieże miast, łuny świateł 
Ich oczy zszarzałe nieraz 
Witały mnie pustką, żegnały milczeniem 
Gdym stał się twoim nurtem 

O dobra rzeko... 

Po dziś dzień z tobą rzeko 
Gdzież począł, gdzie kres dał ci Bóg? 
Ach, życia mi braknie, by szlak twój przemierzyć 
By poznać twą melodię 

O dobra rzeko...

16. PIOSENKA ZE SPŁYWU

Żegnamy gasnący dzień






| e H7 e

I mgły co nad wodą






| e H7 e

I wiatr co w szuwarach zaplątał się tak 



| a D G C

Jak mucha we włosach rozczochranych



| a H7

I cień lipcowej nocy co błądzi gdzieś po dnie 


| a D G C

Z parą pasiastych okoni






| a H7 E E7

Dobranoc niebo dobranoc wodo 




| a D G C

Dobranoc już dobranoc                     x2



| a H7 E E7

Już pora rozbijać namioty





| e H7 e

I zbierać chrust na ognisko





| e H7 e

Chleb kroić powszedni i z wiadrem po wodę


| a D G C

Iść do zagrody







| a H7

Lecz jeszcze popatrzymy jezioro się złoci



| a D G C

Słońce czerwono tak nisko





| a H7 E E7

Dobranoc niebo dobranoc wodo 




| a D G C

Dobranoc już dobranoc                     x2



| a H7 E E7

17. MAZURY

Błękit jeziora dokoła,






| a

A tam w oddali gdzieś las





| d a

Słońce i przestrzeń nas woła, 





| d  a

Tutaj więc spędź wolny czas.





| E7 a

Ref.:

Hej, Mazury, jak wy cudne!





| E A7 d

Gdzie jest taki drugi kraj!





| G C

Tu zapomnisz chwile trudne,





| d a

Tu przeżyjesz życia maj.





 
| E7 a

Do namiotu od ogniska






| E A7 d

Trzeba wracać, pora, czas.





| G C

Już nadchodzi nocka bliska.





| d a

Hej, Mazury, witam was!





           | E7 d

Żeglarz z dziewczyną ze wzgórza

Patrzą na las w głębi wód.

Słońce się w falach zanurza.

Nadchodzi zmierzch, powiał chłód.

Ref.: 

Hej, Mazury, jak wy cudne!...

Piękna jest nasza kraina,

Domy bielutkie jak śnieg,

A nad jeziorem dziewczyna -

Chciałbym z nią przeżyć choć wiek.

Ref.:

Hej, Mazury, jak wy cudne!...

18. HISZPAŃSKIE DZIEWCZYNY 

Żegnajcie nam dziś, hiszpańskie dziewczyny,



| e C h7

Żegnajcie nam dziś, marzenia ze snów,




| e G D

Ku brzegom angielskim już ruszać nam pora,



| C D e

Lecz kiedyś na pewno wrócimy tu znów.




| C h7 e

Ref.:

I smak waszych ust, hiszpańskie dziewczyny,



| e G D

W noc ciemną i złą nam będzie się śnił.




| e G D

Leniwie popłyną znów rejsu godziny,





| C D e

Wspomnienie ust waszych przysporzy nam sił.



| C h7 e

Niedługo ujrzymy znów w dali Cape Deadman

I Głowę Baranią sterczącą wśród wzgórz,

I statki stojące na redzie przed Plymouth.

Klarować kotwicę najwyższy czas już.

A potem znów żagle na masztach rozkwitną,

Kurs szyper wyznaczy do Portland i Wight,

I znów stara łajba potoczy się ciężko

Przez fale w kierunku na Beachie, Fairlee Light.

Zabłysną nam bielą skał zęby pod Dover

I znów noc w kubryku wśród legend i bajd.

Powoli i znojnie tak płynie nam życie

Na wodach i w portach przy South Foreland Light.

Ref.:

19. GRUBA LUŚKA 

Mio, mio, mio, amore 





C a d G
Mio, mio, mio, amore 





C a d G

Połączył nas talerz, schyleni nad garem 


C a A7 d 
w rosole topiliśmy łyżkę,





G7 C d C G
i zawsze co miesiąc chodziliśmy pieszo 


C a A7 d
na pizzę złączeni uściskiem. 




G7 C d C G
Na śliczną twą rączkę włożyłem obrączkę, 
drobniutkie ogniwo z łańcucha, 
i byłaś pieseczkiem, mróweczką, koteczkiem... 
Nie mogę! Zaczynam się wzruszać... 

Luśka, Luśka, ach Luśka,


 

C C7 A7 d 
ty miałaś imadło w paluszkach. 



G7 a G C
Luśka, Luśka, ach Luśka, 




C C7 A7 d
na grzyby, na ryby, do łóżka. 




G7 a d F G
Luśka, Luśka, ach Luśka, 
ty z ramion nie chciałaś wypuszczać. 
Luśka, Luśka, ach Luśka, jak miękka poduszka, 
okrągła jak bilon, liczyłaś się, Luśka, 
i twoje sto kilo... 

(Lusia, dziś jeszcze widzę twoje śliczne, małe oczki 
i słyszę twój głos jakże czuły... 
Byłaś dla mnie najwierniejszym przyjacielem!) 

O twoje dwie piersi mógł rozbić się "Pershing", 
a Rubens by szalał z zazdrości, 
gdy słodkie ciasteczka znikały w usteczkach, 
łykałaś je zawsze w całości. 
Nie było już miary na twoje rozmiary, 
a naród nad morzem osłupiał, 
gdy wyszłaś raz z wody na łono przyrody, 
był popłoch na plaży w Chałupach. 


Luśka, Luśka, ach Luśka. . . itd. 

(Lusiu, dlaczego to zrobiłaś? 
Dlaczego zabiłaś naszą miłość? 
Lusiu, proszę cię, nie odchudzaj się, 
Luśka, proszę cię nie, nie, nie!) 
Luśka, Luśka, ach Luśka. . . itd. 
Luśka! Luśka! Luśka! ehehehe!

20. ŻEGNAJ AMERYKO

Z każdą chwilą, z każdym słowem coraz dalej


| C G C

Tak na przekór przyszłym wielkim dniom



| a F C G

Biegnę naprzód w codzienności zasłuchany


| C G a F

I żelazną drogą daję rękę snom





| C G C C7

Żegnaj Ameryko, trzymaj się





| F G C

Spotkamy się w Nowym Orleanie




| a F C G

A na razie krótkie słowa dwa:





| C G a F

MOJE USZANOWANIE!





           | C G C

Tylko stukot kół natrętnie przypomina

Niepoważne słowa, gesty niepoważne

I życzenie, że gdy podróż swą zaczynasz

To nie pozwól jej zbyt wcześnie się zakończyć.

Żegnaj Ameryko, trzymaj się ...

Cóż, że ciasno jest w wagonie trzeciej klasy

Nie zachęca do rozmowy współpasażer

Może tak jak ty chce wierzyć w lepsze czasy

W slogan, co reklamą świetlną w głowie płonie

Żegnaj Ameryko, trzymaj się ...

21. MAJSTER BIEDA











| DGfis e AD                                                                                                                                                   Skąd przychodził, kto go znał 





| DG
Kto mu rękę podał kiedy? 





| DGA
Nad rowem siadał, wyjmował chleb 




| DA
Serem przekładał i dzielił się z psem 




| fis h
Tyle wszystkiego, co sobą miał 




| AG fis e
Majster Bieda 







| AD Gfis eAD

Czapkę z głowy ściągał, gdy
Wiatr gałęzie chylił drzewom
Śmiał się do ognia i śpiewał do gwiazd
Drogą bez końca co przed nim szła
Znał jak pięć palców, jak szeląg zły
Majster Bieda

Nikt nie pytał skąd się wziął
Gdy do ognia się przysiadał
Wtulał się w krąg ciepła jak w kożuch
Zmęczony drogą wędrowiec boży
Zasypiał długo gapiąc się w noc
Majster Bieda

Aż nastąpił taki rok 






| D G
Smutny rok, tak widać trzeba 





| D D7 G A
Nie przyszedł Bieda zieloną wiosną 




| D A
Miejsce, gdzie siadał, zielskiem zarosło 



| fis h
I choć niejeden wytężał wzrok 





| A G
Choć lato pustym gościńcem przeszło 



| A G
Rudymi liśćmi jesienną schedą 




| A G                                                                                                  Wiatrem niesiony popłynął w przeszłość 



| A G                                                                             Wiatrem niesiony popłynął w przeszłość 



| A G                                                                        Wiatrem niesiony popłynął w przeszłość 



| A G A                                                                  Majster Bieda 







| D G fis e A D

22. GROSZA NIE MAM

a
     G 

   a
  G
 a

Ja o drogę się nie pytam, bo nie ważny dla mnie czas

Nie zabłądzę, bo nie mogę - domu nie mam już od lat.

  a
       G
   a
  G    C     E

Grosza nie mam i nie będę nigdy swego domu miał

C
    G
  E
a     G     a

Ale zawsze robił będę, to co tylko będę chciał.

Nie, nie, nie przejmuj się, nikt ci drogi nie zastąpi

Nie, nie, nie przejmuj się, droga przed tobą wolna.

Jakiś drab kamieniem cisnął za mną jak za jakimś psem

Mówią wtedy w krąg ludziska że coś pewnie ukraść chcę.

Gdy mnie głód za gardło ściska to dwie ręce jeszcze mam

Dziwią wtedy się ludziska, że na chleb zarabiam sam.

Spać pod drzewem jest wesoło, a na szlaku każdy brat

Piasek sypie się wokoło, a ja wolny jak ten ptak.

Mówią ludzie o nas wkoło, jaki dziwny jest ten świat

Przy ognisku jest wesoło, a na szlaku każdy brat

23. HEJ PRZYJACIELE 

Tam dokąd chciałem już nie dojdę





| C G                                                                                                                    

Szkoda zdzierać nóg...







| F C                                                                                                                                                                                                         

Już wędrówki naszej wspólnej nadchodzi kres



| C G F C                                                                                                        

Wy pójdziecie inna droga - zostawicie mnie,



| C G F C

Odejdziecie - sam zostanę na rozstaju dróg.



| C G F C

Hej przyjaciele - zostańcie ze mną





| C G F C

Przecież wszystko to co miałem oddałem wam.



| C G F C

Hej przyjaciele - choć chwile jedną 





| C G F C

Znowu życie mi nie wyszło, znowu będę sam.



| C G F C                                                                                      Znów spóźniłem się na pociąg - i odjechał już                                                                                 Tylko jego mglisty koniec zamajaczył mi.                                                                                                                  Stoję smutny na peronie z tą walizką jedną                                                                                                                   Tak, jak człowiek który zgubił od domu swego klucz.

Hej, przyjaciele...

Tam dokąd chciałem juz nie dojdę                                                                                    Szkoda zdzierać nóg...                                                                                                         Juz wędrówki naszej wspólnej nadchodzi kres.                                                                       Wy pójdziecie inną drogą - zostawicie mnie,                                                                        Zamazanych drogowskazów nie odczytam już.

Hej, przyjaciele...

24. TRATWA BLUES 

                                                                                                                                           Zbuduje sobie tratwę







| C                                                                                                                                                                                                                                                                   Popłynę rzeka w dół







| G7 C                                                                                                                                                                                                                                                                                                                   Zbuduje sobie szałas







| F                                                                                                                                                                                                                                                                                                           Na prerii pośród gór







| C                                                                                                                                                                                                                                                                   

O blues jest wtedy (kiedy ?)






| D G                                                                                                                                                                                                                                                                                             Kiedy człowiekowi jest źle. ( x2) 





| G7 C

W fotelu na biegunach                                                                                                                  Bujałem się nie raz                                                                                                                          Choć ludzie mi mówili                                                                                                                                     Że mogę skręcić kark.

O blues…

Przedwczoraj na mym polu                                                                                                                                 Grasował jeden chrząszcz                                                                                                               Dziś trzy tysiące chrząszczy                                                                                                                 Bawełnę zżera mą.

O blues…

Zabrałem ja na tańce                                                                                                                  Tańczyła z nim nie raz                                                                                                                            Po ślubie przysięgała                                                                                                                          Ze ten to był jej brat.

O blues…

Przedwczoraj w mej zatoce                                                                                                         Grasował jeden śledź                                                                                                                         Dziś trzy tysiące śledzi                                                                                                                      Pozera moją sieć.

O blues…

25. LATO Z PTAKAMI ODCHODZI 

Lato z ptakami odchodzi,






| a d a                                                                                                                                                                                                                                  Wiatr skręca liście w warkocze.





| d a E a                                                                                                                                                                                                                Dywanem zaściela szlaki,






| a d a                                                                                                                                                                                                                                      Szkarłaty wiesza na zboczach.






| d a E a                                                                                                                                                                                                                            Przyobleka niebo w kolory,






| D                                                                                                                                                                                                                                  Liści złoto, buków purpurę.






| a (A)                                                                                                                                                                                                                                        Palę w ogniu letnie wspomnienia,





| D                                                                                                                                                                                                                                   Idę wymachując kosturem.






| a E

Ref.

Idę w góry cieszyć się życiem.






| (A7) d                                                                                                                                                                                                                               Oddać dłoniom halnego włosy.






| A                                                                                                                                                                                                                             W szelest liści wsłuchać się pragnę,





| E                                                                                                                     W odlatujących ptaków głosy. 






| a A7

Idę w góry....... W odlatujących ptaków głosy.

Słony smak czuję w ustach,                                                                                                  Dzień spracowany ucieka.                                                                                                     Anioł zapala gwiazdy,                                                                                                      Oświetla drogę człowieka.                                                                                                    Już niedługo rozpalę ogień                                                                                             Na rozleglej górskiej polanie.                                                                                           Już niedługo szałas zielony                                                                                    Wśród dostojnych buków powstanie.                                                                                        

Ref.

Idę w góry cieszyć się życiem..

26. JA MAM TYLKO JEDEN ŚWIAT 

Kiedy w piątek słońce świeci






| D e                                                                                                                                                                                                                                                Serce mi do góry wzlata







| A7 D                                                                                                              Że w sobotę wezmę plecak                                                                                              W podróż do mojego świata.

Ja mam tylko jeden świat,






| D e                                                                                                                                                                                                                                                                                                                       Słońce, góry, pola, wiatr,







| A D                                                                                                                                                                                                                                               Nic mnie więcej nie obchodzi,






| D7 e                                                                                                                                                                                                                                                        Bom turystą się urodził.







| A D

Dla mnie w mieście jest za ciasno,                                                                                  Wśród pojazdów, kurzu, spalin,                                                                                           Ja w zieloną jadę ciszę,                                                                                                        W ścieżki pełne słodkich malin.

Ja mam tylko jeden świat...

Myślę leżąc pośród kwiatów,                                                                                                       Czy w jęczmienia złotym lanie,                                                                                                  Czy przypadkiem za pół wieku,                                                                                                

Coś z tym światem się nie stanie.

Ja mam tylko jeden świat...

Chciałbym, żeby ten mój świat                                                                                        Przetrwał jeszcze z tysiąc lat,                                                                                                  Żeby mogły nasze dzieci                                                                                                          Z tego świata też się cieszyć.

Ja mam tylko jeden świat...

27. ALE TO JUŻ BYŁO

Z wielu pieców się jadło chleb 






| C 
Bo od lat przyglądam się światu 





| F G 
Czasem rano zabolał łeb 
I mówili zmiana klimatu 
Czasem trafił się wielki raut 






| e F 
Albo feta proletariatu 







| d G 
Czasem podróż w najlepszym z aut 
Częściej szare drogi powiatu 

Ref.:

Ale to już było i nie wróci więcej 





| C F G C 
I choć tyle się zdarzyło to do przodu 





| e F 
Wciąż wyrywa głupie serce 






| F C 
Ale to już było, znikło gdzieś za nami 
Choć w papierach lat przybyło to naprawdę 
Wciąż jesteśmy tacy sami 

Na regale kolekcja płyt 
I wywiadów pełne gazety 
A oknami kolejny świt 
I w sypialni dzieci 
One lecą droga do gwiazd 
Przez niebieski ocean nieba 
Ale przecież za jakiś czas 
Będą mogły same zaśpiewać 


Ref.

28. PRZEŻYJ TO SAM

Na życie patrzysz bez emocji 




| G D e

Na przekór czasom i ludziom wbrew



| a D

Gdziekolwiek jesteś w dzień, czy w nocy


| G D e

Oczyma widza oglądasz grę.




| a D - D7

Ktoś inny zmienia świat za ciebie



| G D e

Nadstawia głowę, podnosi krzyk



| a D

A ty z daleka, bo tak lepiej 




| G D e

I w razie czego nie tracisz nic




| a D - D7

2x = Ref:

Przeżyj to sam, przeżyj to sam




| G h e a G D-D7

Nie zamieniaj serca w twardy głaz 



| G D e

Póki jeszcze serce masz





| a G d-D7

Widziałeś wczoraj znów w dzienniku  


| G D e

Zmęczonych ludzi, wzburzony tłum



| a D

I jeden szczegół wzrok twój przykuł



| G D e

Ogromne morze ludzkich głów




| a D-D7

A spiker cedził ostre słowa 




| G D e

Od których nagła wzbierała złość



| a D

I począł w tobie gniew kiełkować 



| G D e

aż pomyślałeś milczenia dość




| a D-D7

2x = Ref:

Przeżyj to sam, przeżyj to sam




| G h e a G D-D7

Nie zamieniaj serca w twardy głaz 



| G D e

Póki jeszcze serce masz





| a G D-D7

Póki serce masz






| D G

29. RZEKI TO IDĄCE DROGI

Wieczorem, późnym wieczorem, 




| C G C

Panny wychodzą nad wodę.





| F G

Nad rzeką pochylają twarze,





| F C

Coś do niej szepcą, o czymś marzą.




| F a7 D G

Rzeki to idące drogi,






| C

A łodzie - wędrowcy tych dróg.





| d

Dwa razy w tej samej wodzie,





| G

Nie przejrzy się człowiek, ni duch.




| F G C

Trawy się wodzie kłaniają,

Odbicie swe potrącając.

I wiatrem lekko kołysane,

W jego gadanie zasłuchane.

Rzeki to...

Noc pachnie miodem i miętą,

A wianki płyną stadami,

Płyną od zmroku aż do świtu,

Płyną tak znikąd wciąż do nikąd.

Rzeki to...

30. CZARNY CHLEB, CZARNA KAWA

Jedzie pociąg, złe wagony, 
Do więzienia wiozą mnie. 
Świat ma tylko cztery strony, 
A w tym świecie nie ma mnie. 

Gdy swe oczy otworzyłem 
Wielki żal ogarnął mnie. 
Po policzkach łzy spłynęły, 
Zrozumiałem wtedy, że... 

Czarny chleb i czarna kawa, 
Opętani samotnością, 
Myślą swą szukają szczęścia, 
Które zwie się wolnością... /x2

Młodsza siostra zapytała: 
"Mamo, gdzie braciszek mój?" 
Brat Twój w ciemnej celi siedzi! 
Odsiaduje wyrok swój. 

Czarny, czarny chleb …/x2 

Wtem do celi klawisz wpada, 
I zaczyna więźnia bić. 
Młody więzień na twarz pada, 
Serce mu przestaje bić. 


Gdy nadejdzie chwila błoga 
Śmierć zabierze oddech mój, 
Moje ciało stąd wyniosą 
A pod celą będą znów          


Czarny, czarny …/x3



31. WHISKY MOJA ŻONO

Mówią o mnie w mieście: Co z niego za typ, 



| G C

Wciąż chodzi pijany, pewnie nie wie co to wstyd; 

Brudny, niedomyty, w stajni ciągle śpi 




| D

Czego szukasz w naszym mieście, idź do diabła mówią mi 

| C e a C D

Ludzie pełni cnót, ludzie pełni cnót. 





| G C

Chciałem kiedyś zmądrzeć, po ich stronie być,

Spać w czystej pościeli, świeże mleko z rana pić. 

Naprawdę chciałem zmądrzeć i po ich stronie być 

Pomyślałem więc o żonie, aby stać się jednym z nich, 

Stać się jednym z nich, stać się jednym z nich. 

Miałem na oku hacjendę, piękną mówię wam, 

Lecz nie chciała w niej zamieszkać żadna z pięknych dam 

Wszystkie śmiały się wołając, wołając za mną wciąż:

Bardzo ładny frak masz Billy, ale kiepski byłby z ciebie, 

Kiepski byłby mąż, kiepski byłby mąż. 

Whisky moja żono, tyś najlepszą z dam 

Już mnie nie opuścisz, już nie będę sam. 

Mówią whisky to nie wszystko, można bez niej żyć 

Lecz nie wiedzą o tym ludzie, że najgorsze w życiu to, 

To samotnym być, to samotnym być.

32. SIÓDMA WIECZÓR



_______ a ____________ e 
Siódma wieczór, siedem klas 
_______ C ____ G 
Dziecko ma już siedem lat 
______ d __ a 
Siódme piwo i już czas 
d _________ E 
Żeby nie pamiętać dać 



Ref… 
________ F7+ 
W twoje ślady młodzi idą 
________ C 
Sam to przyznasz z wielkim bólem 
____ F7+ 
Że zostałeś inwalidą 
____ D _______________ - E 
Bo wybrałeś nie te kule 

Na mieszkanie siedem lat 
Wyrok jak za skok na bank 
Każde życie nie zza krat 
Każda renta żaden szwank 

Ref…
W twoje ślady młodzi idą ... 

Mózg się zużył czujesz jak 
Ledwie ci pulsuje skroń 
Może ci odwagi brak 
Skończyć jak dobity koń 

Ref… 
W twoje ślady młodzi idą ...

33. STRUDZONEMU



Nieruchome drzewa wiatr______d F 
Zatrzymał w biegu____________g d 
Czy to dzień - czy już noc___g d 
Pod jej dachem szukać________d F 
Przyjdzie mi noclegu_________g d 
Pod głowę mech, z trawy koc. d g d 

Ref: 
Hej, czas odpocząć____B F 
Odrzucić buty w bok___g d 
Sękaty kij pochować___g d 
Na drugi rok._________A d 

Rozpakuję plecak 
Pełen górskich szlaków 
Wszystkich łąk, wszystkich niw 
Zasuszonych krągłych wianków 
Z polnych kwiatów 
Które wplotę w moje sny.

34.  WCIĄŻ DALEJ PRZED SIEBIE



__ a __________ D _____ a __ - D 
Wędrował przez utarte szlaki 
___ a ___________ D _____ a __ - D 
I drogi gdzie nie chodził nikt 
___ a _____________ D ______ a __ - D 
Dla niego świat był wciąż za mały 
____ a _______ D ____ a _ - D 
Nie liczył mijających dni 


Refren 
_ d _ G d ___ G _________ a ____ - DaD 
I dalej wciąż dalej przed siebie 
F 
Chciał coś znaleźć 
E ______________ a __________ - DaD 
Lecz nie widział nic dla siebie 

Wieczory spędzał przy ognisku 
Okryty w swój dziurawy koc 
Z gitarą w ręku z fajką w zębach 
Takiego go widziała noc 

Refren 
I dalej wciąż dalej przed siebie ... 

Została po nim ta piosenka 
Jak wypalonej fajki dym 
On chyba wiedział że najlepiej 
Samemu przeżyć swoje dni 

Refren 
I dalej wciąż dalej przed siebie ...

35. BIESZCZADZKI (FIGOWY) RAJD


Zebrało się tutaj wielu takich jak ty - 

C a d G C a d G
Siadaj z nami przyjacielu, a zaśpiewamy ci 
C C7 F f C G C

Rajd, rajd, figowy rajd, 



C a d G
Czy to w słońce, czy to w deszcz 

C a d G
Idziesz z nami przyjacielu, 


C C7 F f
Bo sam chcesz. 




C G C

Każdy z nas przeżyć chce ten figowy rajd -
Aby wzmocnić swoje siły jemy dużo pajd.

Rajd, rajd, figowy rajd…

Czasem chleba nam brakuje, ale fajno jest -
Ktoś nas wtedy poratuje, to braterski gest.

Rajd, rajd, figowy rajd…

Może kiedyś tu za rok wszyscy się spotkamy,
Obsiądziemy ogień w koło i tak zaśpiewamy:

Rajd, rajd, figowy rajd…

36. CZARNY  BLUES O CZWARTEJ NAD RANEM 


A cis
Czwarta nad ranem - może sen przyjdzie,
D A
Może mnie odwiedzisz.
E fis
Czwarta nad ranem - może sen przyjdzie,
D E A
Może mnie odwiedzisz.

A E
Czemu cię nie ma na odległość ręki,
fis cis
Czemu mówimy do siebie listami?
D A
Gdy ci to śpiewam u mnie pełnia lata,
D E
Gdy to usłyszysz będzie środek zimy.

Czemu się budzę o czwartej nad ranem
I włosy twoje próbuję ugłaskać,
Lecz nigdzie nie ma twoich włosów,
Jest tylko blada nocna lampka
fis top

37. GDY MOJA GITARA RZEWNIE ŁKA

 „WHILE  MY  GUITAR GENTY WEEPS”  - THE BEATLES

Słowa: Andrzej Zieliński (Figa Braniewo)

Czy w dzień, czy też w noc, kiedy śpię, gdy się budzę 
 a | G | D | F 

Mój cały świat to zawsze Ty,




 a | G | C | E  ||

Choć śmieją się i psują coś głupi ludzie

W nosie to mam, starczy mi.

Ref. 

Że jesteś znów



A | c # | f # | c # | D | E E 7 E 7 + ||

Tak blisko przy mnie,

Gdy ma gitara rzewnie łka.

Może ja śnię, może to zniknie,

 Że, aż się boję przestać grać.

Czy tam, czy gdzieś tu obraz Twój ciągle widzę

Jak dobrze w takim stanie być.

I ciepło mi, dobrze mi, choć jesień idzie,

Nie ważne dla mnie- żyć czy śnić.

Ref. 

Bo jesteś znów

Tak blisko przy mnie,

Gdy ma gitara rzewnie łka.

Choć boję się, że ten sen pryśnie,

Więc niech gitara dalej gra.

38. ŻEGLUJĘ                                                                                                       

„SAILING” - ROD STEWART

Tłumaczenie : Andrzej Zieliński (Figa Braniewo)

Zostawiłem dom za sobą,


C | a | d | c

Zbyt daleko, by tak żyć. 



C | d | a | d | C | G ||

I żegluję wielką wodą,

By być z Tobą, wolnym być.

Tak jak ptaki frunę niebem

Poprzez chmury, wiatr i deszcz,

By najszybciej spotkać Ciebie,

By być z Tobą, by Cię mieć.

Czy mnie słyszysz, kiedy krzyczę?

Kiedy wołam w ciemną noc?

Parę wieków żeglowałem,

By być z Tobą, co za los.

Och, my lord, by być z Tobą, wolnym być.

39.  WCZORAJ

„Yesterday”    THE BEATLES -  MC CARTNEY

Słowa: Andrzej Zieliński (Figa Braniewo)










  ___

Wczoraj-powiedziałaś, że już nie chcesz mnie, 
C | E | a G F | 

Że nie ważne były tamte dni,



G | C | a | d | F | C ||

Gdy całym światem byłaś mi.

Smutny czas-patrzę i nie widzę nas,

Pusty dom, ja jak zbłąkany pies

Rozglądam się - tak pusto jest...

Ref.                                                                                    ___

Czemu tak ma być?




E | a G F | 

Czemu ona rani mnie?




G | C  ___

Wczoraj mogłem żyć



   
E | a G F |

Tak szczęśliwy - odwiedź mnie!


G | C ||

Wczoraj-poszła, zostawiła tylko zapach swój,

Zmiętą pościel, nowy adres - lecz nie mój...

No i jakiś taki dziwny ból...

40. DZIEWCZYNA

„Girl” - THE BEATLES

Słowa: Andrzej Zieliński (Figa Braniewo)

Posłuchajcie opowieści o dziewczynie, która  
a | E | a | A7 | d | G | C | E ||

Tak jak nikt lubiła sprawiać ból.

Zawróciła w głowie mi, a potem rzekła - bzdura!

Na zranione moje serce sypiąc sól.

Ref. Och, girl (dziewczyno) 



C | a | d | G ||

Jaka piękna, taka zimna była, z wszystkich drwiła 


Nikt nie wiedział czego ona chce.

Tysiąc serc złamanych zamieniła

Na zabawę, drwinę i swój śmiech

.

Ref. Och, girl (dziewczyno)

Czemu jesteś taka zimna?



 d | A7 |

Czy tak trudno Ci się przyznać



 d | A7 |

Że to poza, że to blef?

Masz czas jeszcze, by się zmienić

Zacznij łączyć, a nie dzielić,



d | A7 | d | A7 |

Girl, girl, girl





d , d7, G, G7 | C ||

Ref. Och, girl

I zmieniła się, choć nie wiem, co się stało?

Kocha, pragnie, ciągle tulić chce.

I miłości ciągle jest jej mało,

Szkoda, że to nie dotyczy mnie...

Ref. Och, girl

41. I KOCHAM JĄ

 „And I love her”   THE BEATLES

Słowa: Andrzej Zieliński (Figa Braniewo)

Deszczowy, smutny dzień

d | a |


Dobiega końca,



d | a |


Odeszła, chociaż wie,


d | a |


Że przez nią mi brakuje słońca. 
F | G |
C

Być może to mój błąd,

Lub tak być musi...

Zabrała wczoraj stąd,

Choć kocham ją, część mej duszy.

Ref. 

Za oknem mży,

           
a | e 


To deszcz czy łzy? 


a | e

Kto powie jej,



a | C

Że ją kocham?



G

Deszczowy, smutny czas

Wciąż się nie kończy,

Nikt nie zobaczy nas

Idących razem w pełnym słońcu.

Ref. 

Za oknem deszcz,

Za dużo łez,

Czy powiem jej,

Że ją kocham?

Dzień wstał deszczowy znów,

Choć się przejaśnia...

Czy nie zabraknie słów,

Gdy będę mówił jej, że kocham ją?

42. NOCE W BIAŁEJ POŚWIACIE 

 „Night in white sation”   MODY BLUES

Słowa: Andrzej Zieliński (Figa Braniewo)

W białej poświacie nocy samotnej 


e | D|

Dwa cienie w oknie, ten pierwszy – Ty

e | D|

Chciałem zapukać... Drugi cień w oknie...

C | G

Czyżbym się mylił? Nie powiesz mi?


F | e → E 7

Ref. Że mnie kochasz,




A | A7|

        Tak bardzo mnie kochasz, kochasz

C | e| D

        (Yes, I love you)

Księżyc przez szparę rzucił pochodnię,

Rękę od zamka zabrałem

Nie mogę zebrać myśli w swej głowie,

Szukam po ciemku, odejść spod drzwi?

Ref. Choć Cię kocham, 

        Kocham, kocham

        (Coss, I love you)

W białej poświacie tańczące cienie,

To noc nam płata figle przed snem.

Jak mogłem myśleć, że ktoś u Ciebie

Te same słowa szepcze Ci, że

Ref. Ktoś Cię kocha

        Ja Cię kocham, kocham, kocham.

43. OCH KOCHANIE 

 „Oh Darling”  THE BEATLES

Słowa: Andrzej Zieliński (Figa Braniewo)

Wstęp







G C C D

Och, Kochanie, dzień się dłuży



G D




Czekanie w mękę zmienia się.



e  C 

Kiedy przyjdziesz? Krew się burzy,


a D aD

Serce wali – zrozum mnie.



C C aC

Och, Kochanie, sterczę w oknie,

Deszcz na parapet nuty śle.

Masz parasol, przyjdź. ja moknę,

Może ta wilgoć schłodzi mnie.



G G7

Ref. 

Och, Kochanie, czy to kara?



C D#

Może znów poszło coś nie tak?


C

Och, Kochanie, tak się staram,



A

Więc przyjdź, proszę, błagam, przyjdź!

C B D

Och, Kochanie, gdy cię nie ma

Tobą i tak zapełniam świat.

Spadasz z deszczem prosto z nieba,

Lecisz wiatrem, światłem gwiazd.

Ref. 

Och, Kochanie, czy to prawda,

Że znowu coś jest nie tak?

Och, Kochanie, ciągle błagam

Przyjdź, ciągle proszę przyjdź, przyjdź!

Och Kochanie, Twoje oczy

Po nocach prześladują mnie...

Wstawaj głąbie! Koniec nocy

To była prawda czy sen?

44. TAKA PIOSENKA  

Karol Płudowski - Przeboje Yapy na szlaku

Jest taka jedna piosnka we mnie, 

a.e.a.e.
Zna ją, kto poznał wędrówki smak. 

a.e.H7.H7.
W mieście jej szukam nadaremnie, 
W lesie zanuci ją każdy ptak. 

Tyle jest mocna, ile jest słaba 
Tyle co we mnie poza mną jest. 
Niczyja jak ten wiatr w konarach 
Choć nieraz czuje ją wiele serc 

Ref: 
Widzę ją, kiedy oczy zamykam,   

e.H7.e.e.
Słyszę ją, kiedy cisza trwa,         .

e.D.G.G.
Bo to jest taka moja muzyka,       

G.a.e.e.
Co im ciszej, tym ładniej mi gra. 

 a.H7.e.e.

/ wstawka / 

Nie ma jej w wierszach, co na papierze 
Śpiewanych z wiosną od stu lat. 
W drzewach jej szukam, bo w liście wierzę, 
W lesie jesiennym pełnym barw. 

Jest w szumie fali co brzeg całuje 
W lawinie śnieżnej spływa z gór 
Babiego lata nici snuje 
Dojrzewa w zbożach pośród pól. 

Ref:
/ wstawka / 

Wiatrem niesiona, z ptakiem śpiewana 
Gwiazdami tuli mnie do snu. 
W rytm twego serca zasłuchana 
Rozmawia ze mną pośród pól. 

I piosnką żyje, choć tak ułomna, 
Bo nie ma nutek, brak jej słów, 
Lecz bez niej dusza ma bezdomna, 
Więc szukać muszę wciąż i znów... 

Ref:
/ wstawka / Ref:  / x 2.

45. ŚWIAT W OBŁOKACH 

wyk. Marek Grechuta 


(transkrypcja)
 
Jak obłok, jak obłok







jak obłok, jak obłok

Jak obłok wiedza tajemna, jak wiedza tajemna obłoków,

|AEDA

Szybują chmury po niebie  pod jasną flagą obłoków

Jak obłok, jak obłok
jak obłok, jak obłok

Świat wokół ciebie się zmienia, przez ciebie płynie niepokój.
Płyną chmury po niebie, pod białą flagą obłoków

Jak obłok, jak obłok
jak obłok, jak obłok

Swojej niepewnej nadziei, ulotnej jak pory roku.
Świat  wokół ciebie się zmienia, zmieniają się pory roku.

Jak obłok, jak obłok
jak obłok, jak obłok

Jesteś mieszkańcem ziemi, a uczysz się od obłoków

jak obłok cudze spojrzenia, jak obłok pewność ulotna.


Jak obłok, jak obłok
jak obłok, jak obłok
 
Stopy twe więzi ziemia, a oczy magia obłoków.
 obłoków cudze spojrzenia, obłoków pewność ulotna.

Jak obłok, jak obłok
jak obłok, jak obłok

46. WIDZIAŁEM DNIEPR (Dzwony)

wyk. Tadeusz Woźniak

(transkrypcja)

Jak ogorzałe





d
Ciemne zboża łany




C
Woda nad wodą latarki




g A7 d A7 d

Tak jakby tutaj
Zabłąkane ptaki
Pogubiły ogniste pióra

Upadły nad wodą
Upadły na wzgórzach
I połyskują na murach

Z brzegów obudzonych
Płyną  pacierze

Płyną z daleka rozhowory

Pannom kruczowłosym

Bezwstydnym przed Tobą
Skradłeś z brzegu sukienki

Miałeś ich ramiona
Miałeś ich włosy
Miałeś od nich najpiękniejsze wianki

Jesteś ty bogaty
Błyskotliwy nocą
Senny od rana rozmarzony

Wzgórza nad tobą jak dzwony
A dzwony biją, biją

Biją dla ciebie pokłony

47. WIELKA WODA 

wyk. Maryla Rodowicz 

Trzeba mi wielkiej wody, 
tej dobrej i tej złej, 
na wszystkie moje pogody, 
niepogody duszy mej. 
Trzeba mi wielkiej drogi, 
wśród wiecznie młodych bzów, 
na wszystkie moje złe bogi, 
niebogi z moich snów. 

Oceanów mrukliwych, 
i strumieni życzliwych,
piachów siebie niepewnych, 
i opowieści rzewnych, 
drogi biało-srebrzystej, 
dróżki nie uroczystej, 
czarnych głębin niepewnych
i ptasich rozmów śpiewnych. 

Ref. 

I tylko taką mnie ścieżką poprowadź,
gdzie śmieją się śmiechy w ciemności, 
i gdzie muzyka gra, muzyka gra. 
Nie daj mi, Boże, broń Boże skosztować 
tak zwanej życiowej mądrości, 
dopóki życie trwa, póki życie trwa. 

Trzeba mi wielkiej wody, 
tej dobrej i tej złej, 
na wszystkie moje pogody, 
niepogody duszy mej. 
Trzeba mi wielkiej psoty, 
trzeba mi psoty, hej 
na wszystkie moje tęsknoty, 
ochoty duszy mej, 
wielkich wypraw pod Kraków, 
nocnych rozmów rodaków, 
wysokonogich lasów 
i bardzo dużo czasu. 

Ref.  

I tylko taką mnie ścieżką poprowadź...

48. WRÓCĄ CHŁOPCY Z WOJNY     

wyk. Maryla Rodowicz

Wrócą chłopcy z wojny jak należy  



a C                                                                                               Niechaj każda wierzy i żołnierzy



Da

Czekajcie, czekajcie, czekajcie, czekajcie

Tylko dla nas bitwy przeżyliśmy

Tylko dla Was z wojny powrócimy

Dziewczyny, dziewczyny, dziewczyny, dziewczyny

Wrócą chłopcy  jak należy

Niech nam każda wierzy i żołnierzy

Czekajcie, czekajcie, czekajcie,

Niech nam każda w progu stanie

Chłopców śmierci na sprzedanie

Nie dajcie, nie dajcie

Wrócą chłopcy z wojny jak należy

Niechaj każda wierzy i żołnierzy, czekajcie

Niech nam każda w progu stanie

Swoich chłopców śmierci na sprzedanie

Nie dajcie, nie dajcie                                                                                                                      

Tylko dla nas będzie chleb smakować

Tylko dla żywą pijem wodę

Jedyne, jedyne, niebogie, niebogie

A ten chleb nam będzie najsmaczniejszy

A ta woda będzie najczyściejsza

W kochaniu, w kochaniu, w kochaniu, w kochaniu,                                                                               

Wrócą chłopcy  jak należy

Niech nam każda wierzy i żołnierzy

Niech nam każda w progu stanie

Swoich chłopców śmierci na sprzedanie

Nie dajcie, nie dajcie

49. CZEŚĆ WAM SŁAWNI WARMIACY

 sł.  Michał Kajka, muzyka W. Gulczyński (Figa Braniewo)

Piosenka obrana jako hymn klubu,  w 1975 członkowie naszego klubu z tą piosenką zajęli II miejsce na Forum Piosenki Rajdowej i Turystycznej w Polańczyku ( Bieszczady)

Ref.                                                                                                                                                            Cześć Wam sławni Warmiacy co nie oszczędzacie pracy   
 CG                                                                               Ani też żadnego trudu ku nauce swego ludu

I tak starzy jak i młodzi szanujcie się jak się godzi

Waszą macierzystą mowę, w niej macie nauki zdrowe

Którzy ściśle się trzymacie a prostaczków nauczacie

By obudzić się z letargu by wiedzieli pocom w targu

By ujrzeli jak w zwierciadle jako toniemy zajadle

Zaczynają nas szturmować chcą nasz naród wyrugować

Ref.                                                                                                                                                Cześć Wam..

By wdziali suknię pokory i stawili w niej zapory

Aby germanizmu wały odbijały jak o skały

Hańba temu kto się brzydzi swojej mowy jej się wstydzi

I jest jej zaciętym wrogiem, odpowie za to przed Bogiem.                  

Ref. 

Cześć Wam…

50. SŁODKA NARCYZMANIA FIGOWA 

Spotkaliśmy raz Figusów

Gdy z gitarą szli przez las

Wędrowali w takt muzyki

I nucili wszyscy wraz

Figo, Figo najmilejsza

Figo, Figo klubie nasz

Patrzcie kwiaty wszystkie więdną 

My trzymamy ciągle się 

Stara Figa w pełnym składzie 

Znów do skoku pręży się

Figo.......

Wszystko mija i nie wraca

Nawet miłość wytli się

Lecz nam Figa pozostanie 

Nie zaginie nigdy – nie

Figo.......

53. KRÓL OLSZYN  

utwór zespołu: Uriach Heep (Lady In Black)

Johann Wolfgang Goethe, (skrót)  Przełożył W.Syrokomla, 1856

Kto pędzi tak późno wśród nocnej zamieci? 

| a
To ojciec z dziecięciem jak gdyby wiatr leci. 

| G a
Chłopczynę na ręku piastując najczulej, 


| a
Ogrzewa oddechem, do piersi go tuli. 


| G a    

a a a a a a a a a.......





| a G a  C G a

"Mój synu, dlaczego twarz kryjesz we dłonie?" 
"Czy widzisz, mój ojcze? Król Olszyn w karecie, 
Król Olszyn w koronie, z ogonem jak żmija!" 
"To tylko, mój synu, mgła nocna się zwija." 

"Mój ojcze, mój ojcze! czy widzisz te dziwa? 
Król Olszyn do siebie zaprasza i wzywa!" 
"Nie bój się, mój synu! skąd tobie te dreszcze? 
To tylko wiatr cichy po liściach szeleszcze." 

"Chodź do mnie, chłopczyno , poigrasz z rozkoszą, 
Mam córki, co ciebie czekają i proszą, 
Czekają na ciebie z biesiady nocnymi, 
Zaśpiewasz, potańczysz, zabawisz się z nimi." 

"Mój ojcze, mój ojcze! ach, patrzaj... gdzie ciemno... 
Król Olszyn ma córki, chcą bawić się ze mną." 
"Nie bój się, mój synu, ja widzę to z dala. 
To wierzba swe stare gałęzie rozwala". 

Ojcowi bolesno... on pędzi jak strzała. 
Na rękach mu jęczy dziecina omdlała. 
Dolata na dworzec... lecz próżna otucha! 
Na ręku ojcowskim już dziecię bez ducha.

54. WSZYSTKO ZALEŻY OD ŻOŁNIERZY

 

Jest wioska nie ma drogi 


A E 
Chociaż powinna być 



E A 
Kiedy przestaną konie łamać nogi 

D A 
Trudno przewidzieć dziś 


E A 


Wszystko zależy od żołnierzy 


A E 
Czy mają wolny czas 



E A 
Czy kapral im uwierzy 



D A 
I rozkaz taki da 




E A 

Na rzece most dziurawy 
Dziura na łokci sto 
Kiedy przestaną wpadać do niej baby 
Trudno przewidzieć to / cholera / 

Nie chce się Jasio uczyć 
Dwóje same ma 
Kiedy przestanie się po rajdach włóczyć 
I śpiewać szabadabada / cholera / 

Są w górach panny młode 
Zdrowe jak ta pierś 
Kiedy zatańczą równo noga w nogę 
Któż to dzisiaj wie 


Wszystko zależy od żołnierzy 

I od kaprala też zależy

53. JAK WAM LECI  



C 
Szczęścia w życiu miałem raczej mało 
_____________________________ G 
A przyjaciół gdzieś po świecie porozrzucał wiatr 
C ___________ C7 ________ F __________ f 
Lecz jeszcze parę dróg do przejścia mi zostało 
C __ E ____ a _________ F 
I na szlaku kilka dobrych lat 
C _________ G _________ C 
I na szlaku kilka dobrych lat 

Refren 
_______ G _________________ C 
Jak wam leci tam w szerokim świecie 
______ G ______________________ C 
Jeśli chcecie na szlaku mnie znajdziecie 
_______ G ______________ C ______ E ___ a 
Jak wam leci, jak wam leci tam w szerokim świecie 
______ F ________ G ___________ C 
Jeśli chcecie na szlaku mnie znajdziecie 

Szczęścia w życiu macie raczej mało 
I chyba dosyć wszystkich wielkich miast 
Lecz jeszcze parę dróg do przejścia wam zostało 
Więc na szlaku będę czekał was 
Więc na szlaku będę czekał was 

Refren 
Jak wam leci tam w szerokim świecie ...

54. Początek formularza

Dół formularza

Początek formularza

Dół formularza

PECHOWY DZIEŃ 


________________________D a G D 
D 
Wiatr przystojny w garniturze 
a 
Chce podobać się złej chmurze 
G ___________________________ D 
Chmura w złości deszczem go przepędza 
D 
Wiatr się schował w jakimś oknie 
a 
Jest szczęśliwy że nie moknie 
G __________________________ D 
A miał wkrótce chmurze być za męża 

Refren 
F ___________ C 
Lecz nie jest źle 
A ______ d 
Mogło być gorzej 
________ F _________ C 
Czasem w życiu zdarza się 
________ D 
Pechowy dzień 

Wiatr szczęśliwy w wolnym stanie 
Zawsze stać go na zawianie 
Zawsze stać go na samotny spacer 
A nie jedna chmura teraz 
Kocha cierpi i umiera 
Mówiąc wietrze mogło być inaczej 

Refren 
Lecz nie jest źle ...
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